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bozkaz dzienny
» Kwatenc Głównej D | ,831 -

•w Warszawie '
Postępuią na Podporuczników.

Konduktorowiè z szła bu' kwatermistrzostwa
¡ćneratnego:

Do a jnilku piechoty liniowcy, Lessel Sta­
nisław i Kurzeweki Erazm.

Do 5 pułku piechoty liniowcy, Kraczkiewicz 

Marcin,
Do 8 pułku piechoty liniowey, Dobrucbow- 

ski Hipolit.
Do pułku strzelców konnych dowództwa 

Pułkownika Jagmin, HofLnn Jan.
Do i pułku ułanów, Kosiolowski Jozef-
Do 2 pułku ułanów, Kondratowicz Jozef.
Do 4 pułku Ułanów, Sługocki Tomasz.
Konduktorowi« z korpusu inzenierów:
Do i pułku piechoty liniowey, Kamieński 

Wojciech.
Do 2 pułku piechoty liniowey, Waszkie­

wicz Antoni.
Do 6 pułku piechoty liniowey, Dmochow­

ski Julian.
Do a pułku strzelców pieszych, Freier Ludwik.

Du 4 pułku strzelców pieszych, Szyma­
nowski Paweł i Kuckiewicz Ludwik.

Do 3 ¡«ułku ułanów, Machczy ński Piotr.
. Elewi Szkoły sipplikacyyney.

Do pułku greuadyerów, Uhdowicz Adam, Ro­
manowski Ji#n i Jabłonowski Stanisław.

Do i pułku piechoty liniowey, Paszkowicz 
Xaw ery.

Dn 5 pułku piechoty liniowey , Krukow­
ski Jan i Kierwiński Jozef.

Do i pułku strzelców pieszych, Czarnow­
ski Teofil, Wasilewski Piotr, Kleczkowski 
Korneliusz i Krysiński Józef.

Do 3 pułku strzelców pieszych» Sauve Lu­
dwik, Mianowski Leopold, Rusiecki Konstan­
ty iHiuke Teodor.

Do 4 pułku piechoty liniowey, Gutowski 
Anastazy,Frankowski Alwin ¡Łabowski Xawery.

Do pułku strzelców konnych dwództwa 
Pułk ownika Jagmin, Skarżyński Konstanty.

Do i pułku ułmów, Hauke Józef, Lesz­
czyński Kaietan i Stokowski Konstanty.

Do 5 pułku ułanów, Hauke Władysław i 
Potocki Maurycy.

Do batalionu Saperów,Siekierski Franciszek.
Do artylleryi konney; Boutemps Eligiusz, z 

przeznaczeniem do sztabu Jenerała Dyrekto­
ra materyałów artylleryi, i Redel Władysław, 
z przeznaczeniem na Adiutanta polowego przy 
Jenerale Dowódzcy artylleryi,

Do korpusu inzenierów: Krasiński Bolesław, 
s obowiąilńeni pełnienia służby Adiutanta po-

lowego przy Jenerale Dywizyi Malletskim, Na­
czelnym Komitetu artylleryi i Jnzenierów.

Postępują na Podporuczników.
W dyrekcji artylleryi twierdzy Modlina,

Sierżant starszy Gliński Wincenty.
W i kompanii artylleryi Garnizonowey,

Podofficer Linkowski Józef.
W 3 batalionie Weteranów czynnych» Sier­

żant starszy Łaszkiewicz Franciszek.
Dyktator

(podpisano) J. CHŁOPICKI 
Za zgodność z Oryginołem

Szef Sztabu Głównego
Jenerał Brygady

Mroziński. '

---- ---------- ----------------------»asesBarw.. , ------------ ....

DYKTATOR 
Zważywszy: iż ogłoszone Postanowieniem

z dnia i5 b. ni. i r. Ju ństitiu m, zawieszające 
zwyczayny bieg sądownictwa, zmnieyszy także 
znacznie czynności sądów Cywilnych, i zwa­
żywszy, że nagle potrzeby Kraiu, wymagają 
iak naywiększey w wydatkach oszczędności, 
na przedstawienie Rady Naywyższey Narodo­
wej, postanowiliśmy sta-a zwiemy.

Art, i. Przez czas trwającego iuristitium, 
składać się będzie Sąd Nayrwyższey Jnstancyi 
z iednego Wydziału Sądzącego, Sąd Appel- 
lacyiny z dwóch wydziałów, Trybunał 2ey 
instancji Województwu Mazo wieckiago z trzech 
wydziałów, inne wszystkie Trybunały cy wilne, 
z iednego Wydziału.

Art, 2. Do kompletu wydziału w sądzie 
Naywyższey Jnstancyi należeć będą ,stosow­
nie do art. 2 dekretu z dnia 18 lipca 1826, 
trzech pierwszych z porządku Senatorów, na 
który ch koley ząsiadania co miesiąc, według 
odbytego w Senacie losowania przypadaj 
czwarty zaś z porządku Senator, będzie sta­
łym zastępcą dla zajęcia w komplecie mieysea 
tego Senatora, któryby z trzech pierwszych 
w ciągu swey kadeneyi sarn zasiadać niemógł, 
bądź dla choroby, bądź dla zaszłego w’jłą­
czenia, bądź dla inney iakiey przyczyny.

Art. 3. Jeżeliby który z czterech pier­
wszych z porządku Senatorów, w dniu rozpo­
częcia iego kadeneyi do Stolicy nieprzybył, 
lub od zasiadania wymówił się, natenczas 
Komtnissya Rządowa Sprawiedliwości, w iego 
nńevSC3 wezwie iednego na zastępstwo, z po­
zostałych dwóch, na też samą kadencją Sena­
torów; a gdy by żadnego niebyło, urządzi za­
stępstwo według przepisów dekretu z dnia

18 lipca 18261'.

Art. 4« Etat na rok i83t ustąnowic się 
maiący, wskaże iaka liczba Sędziów przezna­
czona iest do składania stałego kompletu 
we wszystkich sądach cywilnych, Sędziów 
Sądzących, a inka liczba, uważać się będzie, 
za niesądżących.

Art. 5. W Sądzie Naywyższey Instancy i, 
w Sądzie Appellacyinym, Sędziowie odmie­
niać się będą w Wydziałach Sądzących co 
miesiąc, w tym sposobie, iżby koleją wszyscy 
Sędziowie, w tychże wydziałach zasiadali. •

W pierwszym miesiącu, zasiadać będą nay- 
8tars, z nominacji, w drugich zaś miesiącach 
Po nich następujący, i w tymże porządku w 
dalszym Czasie.

*- «»Ml f.U wt JoStfcnuyi , d
Udpuarjow ¡>„3u Appell«yi„ego, Pisal 
'7° »“»‘»'«go Sądu ie« ob„wi,,,oy ci 
gle zasiadać w iednym wydziale.

Art. 6. DL zachowania teyże kolei w zs 
siadaniu po Trybunałach Cywilnych, Preze 
tychże Trybunałów, ułożą listę kolej, j p( 
dadzą do zatwierdzenia Kommissyi Rządowe 
Sprawiedliwości.

Art. 7, Sędzia powołany do stałego kom­
pletu sądzącego, gdyby w czasie Swey kaden­
cji zachorował, lub urlopu używał, będzie 
zastąpiony przez Sędziego z porządku nay- 
stamego, na którego koley zasiadania w 
tymże czasie, ieszcze nieprzypadła.

Zastępstwo to. nie usuwa sędziego do za­
stępstwa powołanego i od zasianania w kom­
plecie w tey Lolei iaka artykułem 5 i 6 iest 
przepisana.

Art. 8. Sędziowie nie sądzący, nie mogą 
się oddalać bez pozwolenia właściwey wła­
dzy z mieysea swego urzędowania; powinni 
się zaymowac wszelkiemi pracami do ich sto­
pnia przy wiązanemi; zasiadać w wydziałach 
hypotecznyeh, odrabiać czynności depozyto­
we; i mogą by dź przez Kommissyę Rządową 
Sprawiedliwości, do sądów kryminalnych de­
legowani. Równie Sędziowie do kompletu 
sądzącego należący, oprocz zasiadania w wy­
dziale sądzącym, powinni ułatwiać wszelkie 
inne prace, iahie im powierzone będą.

Art. 9' Sędziowie do kompletu sądzącego 
należący, brać będą całą pensją etatową z 
zawieszeniem części, iaka we wszystkich wy­
działach będzie oznaczoną.

Sędziowie nie sądzący, będą pobierać po­
łowę płacy całkowitey etatowey , i oprócz 
składki emerytalney, żadna częśc z teyże po­
łowy, zawieszeniu w wypłacie nie będzie u- 
legać.

Sędzia do kompletu sądzącego należący, a 
niezasiadaiący w nim w swey kadencji, br. ć 
będzie tylko połowę płacy dla sędziów nie 
sądzących przeznaczoną, ieżeli do takower , 
według istniejących urządzeń będzie się kwa­
lifikował; Sędzia zaś iego zastępujący , brać 
będzie całą pensją, ieżeli dłużey zastępo«al 
jak dni dziesięć.

Wykonanie ninieyszego postanowienia, któ­
re w pismach publicznych ma bydź ogłoszone
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Kommissyi Rządowej Sprawiedliwości i Kom- 
inissyi Skarbu polecamy.

w Warszawie d. i3 stycznia 183r r.
(podpinanej ClrfcOPłCKł.

Sekretarz, Stanu 
( pod pi.) Plater.

Sekretarz Jeneralev Rady 
(podpt.) And. Plichta.

Kommissya Rządowa LPoyny.
Kiedy czyn odznaczbiący się miłością Ob­

czyzny, winien bydź publicznie ogłoszony • 
publiczne odebrać podziękowanie, —- nnło 
iest Komissyi Rządowey Woyny dopełnić 
tego obowiązku, względem rzemieślników kun­
sztu szewekiego w Piotrkowie, a mianowi­
cie względem maystrów.- Ciąży iiskiego, Szul­
ca, Ochockiego,_ Dębskiego, Kalczyńskiego i 
Dąbrowskiego — Którzy wezwani będąc do 
roboty obuwia zapasowego dla woyska, i ma­
jąc sobie komrnunikowaną. naznaczoną przez 
Kommtssją Rządową Wojny cenę, to iest: 
za parę trzewików złotych polskich 6, a za 
parę ciżem zip. 10 gr. aa 1/2, jednogłośnie 
(wyrazy z protokołu) z radością w\krzyknę­
li, iż oznaczona cena iest za wysoką.—- W 
dzisłeyszem położeniu narodu, każdy tchnąć 
powinien tym duchem polskim , iżby o ile 
możności wspomagać bliźnich, a tern bar­
dziej tych, których krew ma sią rozlewać z 
nieprzyiacielem; i z chęcią podięlr się dosta­
wy trzewików po złp. 5 gr. a4, a cizem po 
tłp. to za parę.

Obv wszyscy iakiegobądź kunsztu rzemieśl­
nicy, byli takim duchem patryotycznym prze­
jęci, i szli za przykładem wyźw wymienio­
nych maystrów, a niezawodnie formuiące się 
wojsko, z większym ieszcze iak dotąd ubra- 
neby było pospiechem, w skarbie zaś, na dal­
sze i nieskończone potrzeby Oyczyzny, zosta­
łaby znaczna samma, klomby za oharęod 
rzemieślników, przez Naród przyiętą była.

W Warszawie dnia 17 stycznia i83o roku.
Zastępca Ministra Woyny 

Jenerał Piechoty 
J. Krasiński.

Zastępca Sekretarza Jeneralnego 
Szef W ydziału Artylleryi i Inżemerów 

Doney.

Koinmissya Potrzeb Koyska.
Pragnąc uprowidowac iak nayrychley ma­

gazyny Warszawskie w potrzebną żywność 
dla woyska narodowego, ogłasza, ze za gotową 
zapłatę zakupywać zamierza.

1. Męso dla armii w żywem bydle, to 
iest woły, i krowy sztuk kilka tysięcy.

2. Kaszę ięeznńenną i groch, trzy do czte­
rech tysięcy korcy.

3. Pszenicy korcy trzy tysiące.
4. tudzież worów drelichowych lub z mo­

cnego i trwałego płótna, sztuk dwadzieścia

tysięcy.
\Vzvwa zatem wszystkich chęć podięcia się 

tych dostaw maiąeycb, aby bez zwłoki zgła­
szać się zechcieli do Kommissyi potrzeb woy­
ska, a mianowicie do Radcy Stanu /Jolesty, 
który w dalsze układy wchodzie będzie.

w Warszawie d. 18 stycznia 1831 r.
Senator Woiewoda

Prezyduiący M. Radziwiłł.

Towarzystwo Dobroczynności.
Ufa«» że wśród tyła ofiar i grosa ubogich

na ołtarzu oyczyzny wzgardzonym niebędzie, 
postanowiło Qa dzisiejszym nadzw-yczaynem 
swera zebraniu, łożyć koszt na utrzymanie 
dziesięciu, sześć do siedmiu lat liczr^ych sy­
nów po woiownikacb. którzy w sprawie oy- 
(zvznv ¡»"legną. 1 ym celem urządzonym 
zostanie w domu towarzystwa lokal, gdzie 
potnieniem młodzieńcy przez lat dziesięć sta­
ranne odbierać będą wychowanie, a przy 
wyisciu każdy z nich otrzyma zip, 1000 na 
rozpoczęcie stosownego do swego powołania 
zawodu. Udzielając tę wiadomość, miło iest 
towarzystwu wynurzyć wdzięczność, znanej 
z dobroczynności opiekunce swoiey; która i 
pierwszą mysi do powyższego zakładu poda­
ła i do uposażenia go ofiarowaniem summy 
złp. 20,000 przyłożyła się.

N 1 temze posiedzeniu uchwalono odpra 
wbirce w kościele towarzystwa błagalnych 
modłów o błogusławjeźstwo dla oręża Pol­
skiego i odwrócenie od narodu droższey, nad 
wszystkie klęski niezgody dornowey.

w Warszawie d. 10 stycznia 183t r.
Prezes A d m i o 1 st rac v i.

Niemcewicz' 
Sekretarz Jenerałny

X. Re pii ńs ki.

OB WIESZCZENIE SPADKOWE

Jakób Krederyk dwóch imion H< fman wła­
ściciel dóbr Pabyłkowa z przyległuściami w 
Powiecie Pułtuskim leżących, w dniu 17 paź­
dziernika t83o roku zszedł z tego świata; wzv • 
wa się przeto wszy sikieh pretendentów spad­
ku po nim otwartego, sby się natychmiast a 
najdaley w dniu 5 buca 1831 roku z pra­
wami swemi protokolarnie przed Pisarzem 
kanetlbifyi ziemiańskiej' w Płocku zgłó* iii i 
też udowodnił , gdyż inaczej piekłudoo ani zo­
staną.

w Płocku d. 11 stycznia i83r r.
Tchorzewski Rejent.

POZEW EDYKTALMY.

Kommissya RPoiewództwa Lubelskiego.
Morawicki, Szczeciński, Bykowski, Kudelski 

Strażnicy, pafrojuiąc z dnia 20 na 26 paź­
dziernika i83o na przedmieściu Błonie w 
Tarnogrodzie, ujrzeli dwóch ludzi ńiaznafo 
mych, którzy na krzyk straży tłomoczki z 
siebie zrzuciwszy sami ucieczką pomiędzy do­
my miasta Tarnogroda ratowali się; w tłbmo- 
czkach tych znaleziono następujące przedmioty.

1. Fląrfeli fantów 7.
2. Płótna w paski funtów i5.
3. Płótna w kratki funtów 17.
4. Włóczki funtów 7.
Towary powyższe za 108 żłp. przez bie­

głych ocenione zostały.-wzywa właściciela po- 
mienionych obiektów, ażeby w ciągu czterech 
bo-odni własność^ swą w biórze Kommissyi
Woiewódzkiey bądź na urzędzie kontroli! h«n- i O(j surnmy zaanszłagować się naaiącey
dlu Tarnogród udowodnił, w przeciwnym Bo­
wiem razie, towar ten na rzecz skarbu zasą 
dzonym będzie. — Wzywa nadto każdego 
maiąeego wiadomość tak o właścicielu Towa­
rów jako o umniejszającym takowe na rzecz 
własną, ażeby w tym względzie stosownej 
wiadomości udzielił Kommissyi woiewódzkiey.

w Lublinie dnia a4grudńfa i83i r.
, Radca Stańu Prezes ,

Lubowiecki. 
Obywatele Delegowani

Kapitan Morozëwicz,. T. Suffczyńshi,

Wóytnstwo Lip!e pro 1931/87 ’od 
summy złp. 8"8 gr. 18.

8. Młvn Krzysztofowizna pro i83i/3Zi 
od summy złp. 522.

9. Dobra Janików pro 1831/87 od summy 

złp. gt4i gr- 9*
10. Wójtostwo Polany Beligowskich pro 

183 i/3y oó summy anszbgowey.
Każdy więc pretendent chęć maiąćy licy­

towania powyżey wymienionych dóbr a do­
chodów propinacyinych,opatrzony w kwalih-
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Eoda,c „,nielszvm Jo wiaJom

w, luleys.ein woieiiódz-
„ , r“ d° WOl‘æSU * <'">«« I—

w ' S‘eSC'.* l 2 3 4’°C~<>‘l ■ czerwca ,83, 
w)üzierzawierna, lakoto.-

ości jubli-

!• Klucz Budziszew 
choia . !ce w ekonomii Lubo-
ne ',C^nKłcy podług nowego anszł agu rocz- 
"'J Wtr.ty złp. 68g(i gr ?
W»‘'czWÔï'0StW° LlÎek Kloda-

żłp. a8o gr. „1cn„,„ d0 llc,t3C} . J
lut ego r. b.-

Wszystkich przeto chęć łicyh 
c}ch, wzytva Kommissya owania maią- 

woiewódzka, ażeby 
op.lrzywzzy sie >r dowodv k„,,i.flk.aeyi po­

tęgo z d. 
r‘ przepisanej, tudzież w

stanowieniem Namiestnika Króksk 
8.824 stycznia

gutowizrię
< ie z dóbr respccMe „ lenni,ó8 
-ooy-n o godrinie ,0,r„, ,gt„sl|i

elonnnncne, Ko,n„HSSV, W„,e»ódz- 
*'«.>, pOKi.thenia s„ew don,,, r,,do„,ra nr 
>' > !•'/) ulicy Prrci./d na .gem piętrze od.’

-ey, gdue o stosu „kaelt dóbr i mnich 
»„runkach dzierż.,.,, blii,«, . „doiBośc t a- 
zdego czasu powziętą bydź może.

Działo sę w Warszawie d. 10 stycznia i83l.
Radca Stanu Prezes 
W Reirtschaiie.
Sekretarz Jenerałny 

Stypuikowski.

«•} równy wa.ąeą półrocznej opła-

Hommisiya fPoiewództwa Sandomierskiego 
Na mocy reskryptu Kommissyi Rządowej-

Przychodów i Akarbu z dma 17 listopada 
roku bieżącego nro 84,89r podaie do publ.- 
czney wiadomości, że następujące realności 
i dochody dóbr rządowych i górniczych 
woupwództ^ie Sandomierskiem położone, są 
wolne do wy dzierżawienia w drodze p lbliczney 
licstacyi, od dnia 1 czerwca i83t roku, 
kióra się poczynać będzie od sumrn poni­
żej wyrażonych w terminach naitępuią- 
cych.

a. dnia 5 lutego i83r roku.
1; Mostowe w Przedborzu pro r831/34

od summy złp. 2i4°-
2. Karczma na Mleczny pro i83tf3Ą od 

summy złp. 1 s 00.
3. Propiuacya starościńska w Radomiu pro 

i83i/34 od summy złp. 2000.
4. Propinacya starościńska w Opocznie 

pro i83 i/34'^d summy złp. 10,810.
5. Lokale w zamku Opoczyńskim pro 

183 y/'J4 °8 summy zip. 1006.
b. dnia 7 lutego i83l roku.
6. Wójtostwo Wilczkowice pro 183^/3^



klcyą postanowieniem Xięcia Namiestnika 
¿¿laskiego x dnia a4 stycznia 1818 reku

^¡.isaoa, nie mniey w goto liźnie na vadium 
część, summy d/ierząwney wyrównywa­

ne zechcą wystawić w biórze kommissyi 
woiewódzkiey w Radomiu na terminach o-
maczonych, gdi'.e o warunkach licylacymych 

poinformowany będzie,,
w Radomiu d. 29 grudnia i83o.

Za Prezesa.
Watson. 

Sekretarz Jlny.
Roszkowski,

którego waleczne nnśże rycerstwo 
świetnie dotąd zawsze strzegło, zape­
wnia nam odpowiedź. — Dla tych ie- 
dnak, którzy w najlepszych może za­
miarach trwożliwie spogladaią na śmia­
łość naszego przedsięwzięcia, rozh e z- i 
my z uw agą los, iakiego się spodziewać i 
się możemy, przy hańbiącey nas na w ie- 
ki uległości. — Czy charakter Cesarza 
zapewnia nam łagodne obeyscie ? czy 
konstytucya zaprzysiężona i tyle razy 
gwałcona, iest nam rękojmią dotrzy­
mania obietnic, które zawszć zostaw’ta,- 
ią przemoc w ręku władzców? — Czy 
pożercza polityka gabinetu RoSsyyskie- 
go nie zapewnia nam z krain naszego 
co innego iak gubernią Rossy yską? Czy 
uległość nasza nie wyrokuic nam roz-

Kommissya Woiewództwa Lubelskiego. 
Zawiadamia ¡nte.ettt.owan, publiczna«:, fe 

„ b.urze Kointnissu Woiewód.tw. Lubel­
skiego w sali posiedzeń odbywać bedzm 
„a dniu 3 lutego r. b. bcjtacya na s.eae.ole- 
Ul. wydzierżawienie dóbr "«dowych Chu ­
dy a wsiami zarobne.nl Petrjlow, Wolka Pe- 
•ryloska i Serniawy.todziez propinacją i mły­
nami, poczyna,ąc od roku .83,/37 a 10 pod 
„„ólnenu w tym wzglądzie istnie,ąrem, wa­
runkami, biurąc od summy zip. IJ.aSg gt. a 

Dobra rzeczone leżą w Obwodzie Krasnostaw­
skim powi.cie Chełmskim w msłey odległość 
miedzy rzekami spla" nem, Bugiem .Wieprzem, 
mai, dostateczną pańszczyzną, konkurent,, do 
tev dzierżawy prócz dowodów- kw.ldikacyt 
postanowieniem Xiącia Namiestnika Króleskte- 
go z dm. a4 stycznia ,8,8,-oku przelanych 
„opatrz,d sią winni w vadium wjrowny.a- 
iące i/4 cząść summie summie od klorey I,- 
cytacya wywołaną «ostanie.

O warunkach ogólnych w każdym czasie 
w biórze Kommissyi woiewódzkiey dowie­
dzieć się można.

w Lublinie d. 7 stycznia 1831 r.
Radca Stanu Prezes

Lubowieek i. 
Obywatele Delegowani

Kapitan Morozewicz. Ciesielski

Z ' J /
c

POLSKA.
■t Warszawy 19 «tycznia,

jrat wieczny z ludami Europy, w któ­
rych duchu rewolucya nasza się zawią­
zała a których świętytn iest obowiąz­
kiem uięcia się dzielnic za naszą sprawą?

Nie bracia! nie łudźmy się próżno na 
niczcui nie opartemi nadzieiami. W wa­
leczności i wytrwałości naszey sz.ukay- 
my zbawienia naszego; postawmy się 
się w możności traktowania na równi 
z władzeą północy. Do was Reprezen­
tanci należy, obmyśleć środki iak nay- 
śpiesznieysze, uzbroienia siły dotąd pa- 
raliźowaney przez wahanie się człowie­
ka , w którym nieszczęściem Naród i 
woysko zaufanie swoie zawiedzionem 
znalazły. Uzbróyrny lud nasz więyski 
w kosy, broń tyle razy straszną cięmię- 
życielom wolności, rozdaynty ich po 
szeregach doświadczonych naszych wo­
iowników. Trzecii szeregi tym sposo 
hem zastąpione , dodadzą nam ludzi i 
broni do formowania nowych pułków.

Postawmy na czele woiowników na­
szych Jenerała Szembekei} ktorego cią­
głe postępowanie iest nam rękoymia 
Polskiego serca i czucia. Wyznaczcie 
Obywateli gorliwych do pracowania z 
Kommissyatni W oiewódzkiemi do u- 
zhroienia iak naysilnieyszego inayspie- 
sztiieyszego krain, Obierzcie zręcznych 
i z poświęceniem posłanników, którzy- 
by u ościennych Narodów przedstawili, 
że interes nasz iest interessem Europy 
zagrożoney despotyzmem północy. Łą­
czmy wszystkie siły nasze , a Róg do- 
brey dopomoże sprawie.

Ludwik Dembiński.
_. Wiadomości od Białegostoku donoszą,

¿e jenerał Dibicz ledwie co przjbjł donoj- 
ska, otrzymał kuryera który go powoływał 
uazad w głąb Rossyi. Ws»yscy stąd wnosi­
li, iż niusiało zayśdź coś nadzwyczaynego.

__ /śossyanie nie przestaią rozbrajać lud w
guberniach polskich/ nawet lemiestC zabiera­
ją; na 7 chałup zostawiają iednę siekierę. Dzie­
dziców włości więżą, lecz w kilkunastu wio- 
skazh nie dozwoliły tego włościanie.. Pomię­
dzy wioskami są porozstawiane straże, które 
przelrząsaią wszystkich posłańców.

__ Słychać iż kdku członków Izby posel-
skiey wniesie ztakże lako warunek pokoiu z 
Rossy* nadanie wolności osobistej ludowi 

rossyyskiemu.

—- Seym się otwierał Nigdy może 
Naród ijasz nic potrzebował W repre­
zentantach swoich więcey, niż w tent 

momencie rozwagi, wielkość duszy, i 
mocy charakteru. W stosunkach na­
szych z Cesarzem Mikołaicm, dwa nam 
tylko pozostałą środki: pierwszy paść 
na kolana i w tęy postawie ozekiwać, 
komu z nas zpodoba się wyznaczyć u- 
tratę życia, komu knut lub wieczne 
kaydany! Drugi z żelazem w ręku isc 
dobiiać się szlachetney śmierci, a może 
też, za pomocą Wszechmocnego i wy­
trwałością naszą, szczęśliwszych walki 
kolei. Do wrs reprezentanci pozosta­
łe wskazać narodowi iedne z tych Al­
ternatyw. Uznaliśmy iuż powstanie 
nasze za narodowe, czyżbyśtny mogli 
w oczach Europy cofać się W naszych 
zamiarach, chcieć dzielić z Neapolitań- 
czykanu, hańbę iaką się okryli w osta­
tnim swohu powstaniu. Honor narodu 
Sercom naszym drogi, honor narodu,

— Donoszą nam z Rsdooda co nawę, n i;
U/broieoie Województwa S»ndi»mierskteg.» 
postępińe bardzo szibko. Dformowaoy tu 3 
batalion 5 pułku iuz dawno wyruszjł w 
przeznaczone miejsce, a 4 także niedługo hę* 
dzie w stanie wjsiąpienia de bmu. Pr/ed 
kilku dninoń niiebs ny roinulaiąey widok.
Pod dowództwem p-na Godkowskirgo by­
łego officera wovsk pohk.t b przybiło i3o 
ochotników kossynirrów t sam-go miasta 
Krakowa, w tey właśnie chwili, kiedy bata­
lion gwardyi ruchomej zebrał się przed 
odes/kaipeni swego dowodzcy Ludwika He. 
Małachowskiego. Powitano Krakowian, któ- 
izj aswey strony Wywiązali się za tak przy­
chylne przyjęcie. Ledziom ty*, tcbnącym 
nay mocniejszym zapałem dla sprawy ojczy­
zny zbywało na pierwszych potrzebach: to 
iest odzieży i obuwiu. Obywatele tutejsi 
zrobili składkę i od popisowych taciągnio- 
njch do 4 batalionu kupili sukmanki i ko- 
żuebi‘ Z‘Cni włościanie, odstąpili ie za 4 
część wartości swym współtowarzyszom. Kra­
kowianie ci wkrótce małą przy bydź do War­
szawy, tam dotąd bowiem wydano dla nich 
marszrutę. /

Słychać że zgromadzenie ojców Pau­
linów na iasney Górze w Częstochowie prze­
znacza połowę kosztow ności z bogatego skarb­
cu swoiego i kilka wielkich dzwonów na po­
trzeby ojczyzny. Dobro« olne te ofiary ma 
dostawić kilkunastu młodych zakonników, któ­
rzy się oświadczyli pójśdź W ślady braci Ber- 
nadynów Warszawskich.

— Były viće-pręzydent Warszawy Lubo- 
Widzki, wywieziony został od psoą Lubień­
skiego przez Józefa Bontaniego, który go 
wziąwszy do swego pojazdu z ulicy Króle- 
wskiey, pocztą do’Końskich wywiózł, a z Koń­
skich do wsi Grodzca Z panem Ferdynan­
dem Stankowskim odesłał, z kąd przez ekono­
ma wywieziony został do Bytomia.

__ Obi watele woi iwództwa Płockiego »
chcąc iak rnyrychley gwardye rychome swe­
go woiewództwa przeszło 8ooo ludzi wyno­
szące, oyrzyć wstanie do wojska liniowego 
zbliźonim, uchwalili przez organ swoiey rady, 
rozpisanie składki dobrowolneyj z pomocą któ- 
rey wszyscy gwardziści ubrani będą w płasz­
cze sukienne koloru ciemno-szaradzkowego i 
furażerki granatowe niebieską wypustką ob­
wiedzione.

— Wychodzić wkrótce będtie pismo po-, 
lityczne pod tytułem? Jedność] redakterowie 
będą w części ci, którzy wydawali Dńenntk 
Gwardyi Ilonom» ey.

—Doszła tu wiadomość z Rydzyny w R lel­
kiem Xięstwie Poznańskitwn, iż JO; Xięźna 
Ordynatów a Karolina Sułkowska l hrabiów 
Bubna-Littitz pozostała małżonka ś. p. J. O. 
Kięcia Ordynata Antoniego Sulkowskiego 
nie^diś Wojewody Kabakiego, rozstała się 
modę z tym światem w wieku 7agim d. J 
stycznia r. b. wieczorem, be* holu i cierpie­
nia w skutku osłabienia i suchot.

—Dyktator wydal pod dniciii io b.m. pO< 
stanowienie, obeymuiące calkorite przepisy 
karności gwardyi narodowey.

— Dyktator mianował pana Michała Leiein* 
skiego, naczelnika w dyrekcji administracji w 

4 Koromiasyi Rządowej Spraw Wewnęirz-» 

nycb i Policji, Zastępcą Dyrektora Jene­
rał,nego Administracji w pomienioney Kom- 
rnissyi.

zarobne.nl


Wysiedł a druku Kalendarzyk Narodowy 
fi4 rok i83j ozdobiony czterema rycinami na 
miedzi.\V części historyczney zawiera: Biografią 
byłego Dyktatora Chłopickiego, opisy zamku 
Krakowskiego, Łobzowi i Teoczyna, Dumę 
z dzieiów oyczystyeh i dwie poezie z chwil 
teraźniejszych. Sprzedaie się we wszystkich 
znacznieyszych księgarniach, w biórze'infor- 
macyinym, w składach muzycznych i rycin, 
tudziez w sklepie ubogich. Exemplarz ko- 
sztuie złp: 3 gr. i5 a w lepszey oprawie i 
»wyborowemi rycinami złp. 4.

— Wyszło z drukarni Gaięzowshiego i 
spółki poezya zakazaney u nas przed trzema 
miesiącami sławney opery Francuzkiey?Niema 
s Portici, czyli rewolucya rybaków Neapoh- 
tańskieh, napisaney przez PP. Delaoigne i Scri- 
iey a wierszem miarowym na ięzyk Polski 
przełożoney przez Józefa Dyoniezgo Minaso- 
wieża, tłumacza Precyozy. Przekład len iest 
zupełny i obeymuie wszystkie 5 aktów.

— Roman lir. Sołtyk Regimentarz woje­
wództw na prawym brzegu Wisły,— Do A’o- 
mendaotów woiewódzkicb.

Zostawszy zawiadomionym przez Radę Naj­
wyższą Narodową, że gwardye ruchome pie­
sze, iako w organizacyi uzupełnione,tworzyć 
maią pułki łińiowey piechoty, niemniey, że 
Jazda stosownie uorganizowaną zostanie, gdy 
obok zawiadomienia rzeczonego, znayduię za­
szczytne nader dla mnie wynurzenie zado- 
wolnienia narodu, że względu łożonych usi­
łowań wuskutecznienin rozporządzenia, pod­
wojenie siły naszey zbroyney zapewniającego; 
winien iestem uczynić udział zaszczytu tego 
(przez pubhczne podziękowanie) Panom Ko­
mendantom ogólnym województw ; dowódz- 
com obu broni, tudziez officerona wszelkiego 
stopnia rzeczonych gwardyi ruchomych, któ­
rzy pracę moię tak skwapliwie wspierali.

Pomyślność narodu — uwolnienie współ­
braci z srogich semowładztwa więzów— usta­
lenie niewzruszone podstawy istnienia Pola­
ków — zewnętrzne onych poważanie; te będą 
owoce przyszłey iedności i poświęcenia się 
naszego.

— P. Gotuchowski od dnia 16 styes. 
między godzinami 12 i 1 w sali posiedzieli 
Uniwersytetu czyta o polityce. Dwa pier­
wsze posiedzenia były liczne, a wyrazy iego 
z zapałem przyimowano. P- Gołachowski 
umie do serc i do przekonania każdego pra­
wego Polaka) przemówić.

Oto iest treść tego, co niówjł w dniu 16 
stycznia r. b. w niedzielę. —

Narody uważać można dwoiako? raz fizy­
cznie iako zbiór indywiduów samoistne ży­
cie prowadzących, drugi raz moralnie, jako 
zbiór iudywłduów ściśle z sobą w pewną całość 
połączonych. Pod pierwszym względem uwa­
lani dudzie, stanowią iakoby, kupę piasku, 
którego ziarnka żadney z sobą nie maią spoy- 
ności, lecz Indzie pod tym względem uwa- 
5ani,) nie stanowią ieszcze narodu. Aby po- 
iąć wyobrażenie narodu, trzeba z stanowiska 
wyższego, moralnego spoyrzyc na tę całość 
s indywiduów, ściśle z sobą siłą iakąś iakby 
cementem połączonych, lecz tylko na całość 
a nie na indywidua. A cóż iest tą silą, tym 
cementem łączącym ludzi w naród? o to 
nim iest duch narodowy.

Jest jakaś siła moralna, jakiś duch nie« 
daiący się opisać i daiący się tylko poiąć 
prtes tych, którzy w tey siło zostają, któ-

r«y nią są przejęci i nią popychani, tę siłę, 
tego ducha nazwać musiemy duchem naro­
dowym, kto go w sobie me czuie, temu tłuma­
cząc go, byłoby to samo, co chcieć ślepemu 
dać wyobrażenie o świetle. Rzecz zaiste 
niepodobna do wykonania.

Aby duch narodowy iako siła moralna 
istniał, musi mieć zasadę rodzącą go w ro­
zumie narodu. —

Okazać więc koniecznie należy, że rozum 
stanowi ogniwo istotne, łączące individua fi­
zyczno, moralne, toiest ludzi z caíala i ducha zło« 
zonych, w całość zupełnie moralną, iaką iest 
naród.

Jedynym środkiem kommunikoWania się 
ludzi, iest mowa. Mowa wyłącznie ludziom 
właściwa, czyni? iż tylko indzie naród stano­
wić mogą, i jest nigdy nieprzebytą granicą 
między ludźmi a całą resztą świata organi­
cznego. Mowa iest naksztalt czary, w którą 
wlewane poięcia części moralnej’ każdego in­
dywiduum czyli rozumu, iakoby napóy dru­
gim w niey dawane bydź mogą. Lecz mo­
wa iest tylko narzędziem, istotą zaś iest po­
jęcie wypływaiące z rozumu, istotnym więc 
cementem, ludzi w naród łączącym, iest ro­
zum. Rozum rodzi ową silę czyli ducha na­
rodowego, łączącego naród w całość, całość 
zos ta czyli naród stoi na rozumie. Rozum 
do przekonania każdego trabe musi, i dlate­
go musi by dz prawdziwy m i zawsze jedny m. 
Prawdziwym, to iest że mu nikt zaprzeczyć 
me zdoła, jednym, że zgodnie przez wszy­
stkich przyjętym bydź musi. Ta też wł asnośc 
rozumu stanowi, iż abv naród iako zbiór mo­
ralny rozumem i duchem narodowym w ca­
łości połączony i na rozum.e stoiący istniał 
iako naród, trzeba iżby miał za zasadę i kie­
rował się rozumem prawdziwem i iednym, na 
który się wszyscy zgodzić muszą, czyli aby 
miał za zasadę iedność. ź?tąd też w wyobra­
żeniu narodu, rozum i iedność za synonima 
uważać trzeba.

lam tylko gdzie duch narodowy istnieie, 
istnąc może rozum i iedność, istnieć może 
naród.

Następnie przeszedł , P, Gołuchowski do 
powstania narodu Polskiego, rozebrał iego 
położenie i wskazał, że gdyby nie duch na­
rodowy, nie byłoby 29 listopada, i ciążyłby 
nad nami despotyzm, który uważa naród za 
zbiór fizyczny indywiduów? j rozumi, że siłą 
bagnetów i rozrzuceniem szpiegów między 
ludźmi, utrzymać ich zdoła poćiswoiem dzier­
żeniem. Istniał w Polsce duch narodowy , 
który chciano przytłumić, i właśnie dla tego 
że go chciano przytłumić, rozwiązał pęta fi­
zyczne, które naród krępowały; istniał duch 
narodowy, a dziś w oswobodzoney od przy­
tomności tyrana krainie» łącząc Polaków w 
naród, stosownie do zasad natury, działa ro­
zumem. działa iedoością. Polacy odzyskaią 
swóy byt, nie przestaną bydź narodem, lecz 
koniecznym tego iest wrruukiem, aby n»5* 
przestali się rządzić rozumem 1 iednością. 
Tak iest, przy wrócenie by tu Polsce, które na­
kazał duch narodowy, a rozpoczął rozum 
czyli iedność, tenże tylko rozum czyli iedność 
do skutku doprowadzić mogą, hasłem przeto 
narodu chcącego niepodległości winna bj d¿: 
Jedność!'

— (Nadesł.) — Święta sprawa nasypy 
niepodległości, obu Jzaiąc szlachetny we wszy­
stkich zapał, prowadzi do czynów które nawet 
dla późnych pokoleń będą mieć wpływ st.a-

nowe;»czy. pęa ¿flju stroni’-» 1
Kalisk,g(>Ada,nGTOi ); fc- obywa.
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J. L« 'Łukowski,
«-«Bssosao»,

Francy a.

z t.aryżae stycznia
— Mówią, iż Rząd zgromadza wńVska w 

, 5 md Od Stolicy. Liczba ich ma
dochodzić do 20 tysięcy względem przezna­
czenia ich czynią najrozmaitsze wnioski.
— Groźby niezawsze skutkuią, chociaż nawet 

wyrzeczone przez tak połę mego mocarza 
¡ak.m iest Cesarz MikoLy który, rozkaznie 
zbuntowanym poddanym , ąhy się poddali. 
Spodziewamy się więc iź nayhlisze wiadomo­
ści 2 Polski, ńiedonioszą nam? iż wolność Po­
laków na nowo uległa moskiewskim kajdanom. 
W.uzjmy w nay pięknieysze przeznaczenie 
epoki, którą nam otworzyły wypadki lipcowe 

to iest, će Francja zaymie należne sobie 
rnieysce w św ięcie, i że Polska odrodzi się 
z swego poniżenia.

Ńierozsądkiem byłoby, rozprawiać oparze­
niach Polski w tak wielkiem oddaleniu, kie­
dy pierwszy przybywający goniec może nas 
wywicsdź zbiędu, lecz jakżeby śmy sobie Ży­
czyli powi dzieć: cokolwiek bądźsię stanie nad 
brzegami Wisły,sprawa Polaków nie iest stra­
cona, a 1 ząd nasz równie i«ii< o naszey wła­
snej, o niey pamięta. Ąż nadto wielką iest 
prawdą, ze dla gabinetu francuskiego, rewo­
lucja Polski iest tylko zatrudnieniem, a nie 
pomyślnym zdarzeniem. Spodziewamy się je­
dnak, że niedługo tak będzie. Sprawa ludów 
równie iak sprawa Francji iest dziś zdradzo­
na przez izbę, która się narzuca rządowi ró­
wnie iak nam, a którą manifest Córa za Mj- 
kołaia niezawodnie tak dotknął; iak gdyby 
by ł groźbą wyrzeczoną przeciwko tym z po­
między nas, których ona buntownikami nazy­
wa. Zbliża się chwila, w którey ta Jzba będzie 
musiala dać dowody swey prawości ; u- 
padnie, źyczemy sobie tego i śmiało to 
przepowiadamy, a na ówczas trebędzje 
ieszcze zą późno dać pomoc Polszczę. Fran- 
cya mogąca miliony rąk uzbrcić i maiąca 
dzwne krzywdy do pomszczenia, nichędzie 
w-tSnezas reprezentowana przez ludzi, którzy 
po rewolueyi lipcowey przemawiają rdkezem- 
nym głosem restauracyi. Niechaj Polacy o 
chęciach Francji nic sądzę z rozpraw J,b, lecz 
z postępowania naszego w dniach lipcowych, 
niechaj niezwaźaią na nikczemność naszey 
dyplomacji; niechay walczą z przekonaniem, 
że we Francji, dla sprawy’ich równie iak dla 
sprawy ludów znayduie się niezwyciężona po­
moc, i że zwycięztwa Królów dłużey nad itó- 
den dzień trwać niemogą.
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